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Na budowlach socjalizmu

Rosną mury socjalistycznego miasta Tychy
Nawa tkalnia jedwabiu w Turku - Dtm Racjonalizatora w Nowej Hucie
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budowrianwh S0 00 40 wagonów materiałów
Pochłania codziennie realizacja śmiałych z,a-

miasta Tychy^ poc*s*aw nowoczesnego, 304ysięcznego

iJ^nZ1^!,¥C7 ”A” now°'Powsta-, piętrowych biotów mieszkal- 
ta f pełnym toku nych. Dwa bloki wspięły się 

3 oty przy budowie 19 kilku już „pod dach’’, cztery osiągnę

lawy statut
Domu Młodego Robotnika 

wyrazem troski Rządu Ludowego
o młodzież robotniczą

i-* ^J^^AWA. (PAP). — Nowym wymownym wyrazem tro- 
sKi Kządu ludowego o stworzenie dla młodzieży robotniczej 
jak najlepszych warunków bytu jest podjęta ostatnio przez Pre 
zydium Rządu specjalna uchwa la, nadająca nowy statut Do­
mom Młodego Robotnika. Uchwala daje podstawę do podniesie­
nia na wyzszy poziom warunk ów mieszkalnych, bytowych i 
kulturalnych młodych robotników, regulując zasady prowadze­
nia Domow Młodego Robotnika — zapewniając im odpowied­
nią opiekę i dobór wysoko kwa lifikowanego personelu.

Istniejąca przy kopalniach, hutach i 
innych zakładach przemysłowych sieć 
Domów Młodego Robotnika zapewnia 
młodzieży rozpoczynającej po ukoń­
czeniu nauki pracę w przemyśle — 
a wśród niej znacznej liczbie synów 
chłopów pracujj^ych — odpowiednie 
warunki bytu w nowym środowisku 
Zadaniem tych placówek jest zapew­
nienie młodzieży nie tylko jak naj­
lepszych warunków bytu materialne­
go, ale również umożliwienie jej 
wszechstronnego rozwoju kulturalne­
go. Wyposaża się je w tym celu w 
świetlice, biblioteki i czytelnie oraz 
w urządzenia sportowe

Nowy statut Domów Młodego 
Robotnika gwarantuje prawo do 
korzystania z tych placówek 
przede wszystkim absolwentom 
szkół przysposobienia zawodo­
wego, a za zgodą właściwego 
ministra — także młodym robot 
nikom przyjętym do pracy i 
szkolonym systemem szkolenia 
wewnątrz - zakładowego oraz 
absolwentom zasadniczych szkół 
zawodowych.
Statut reguluje również obowiązki 

i uprawnienia mieszkańców Domów 
Młodego Robotnika. M. In. jego miesz 
kańcy korzystają odpłatnie z kwate­
ry i wyposażenia kwaterunkowego 
oraz ze stołówki, przy czym opłaty 
za wyżywienie uiszcza się każdora­
zowo przy konsumeji posiłku, bądź 
też z góry za 2 lub 4 tygodnie w za­
leżności od życzenia młodego robot­
nika. Bezpłatnie korzystają mieszkań 
cy domów z wszelkich urządzeń 
sportowych oraz kulturalno - oświa­
towych,

Miarą wielkiej wagi, jaką 
przywiązuje Rząd ludowy do 
zapewnienia właściwych warun­
ków bytowych i kulturalno - o- 
światowych młodzieży robot­
niczej jest fakt, że nadzór nad 
Domami Młodego Robotnika po­
wierzony został w ministerst­
wach — departamentom zatrud 
nienia, w centralnych zarządach 
przemysłów — ich naczelnym 
dyrektorom (w przemyśle wę­
glowym — dyrektorom zjedno­
czeń), a w zakładach pracy — 
dyrektorom i radom zakłado­
wym.

Do Domu Młodego Robotnika przyj

Z kroniki 
dyplomatyczne!

WARSZAWA (PAP). W dniu 
20 bm poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny państwa Izra­
el w Polsce pan dr Arieh Leon 
Kubovy złożył wizytę wicemini­
strowi handlu zagranicznego Cze­
sławowi Bajerowi.

mowani są absolwenci szkół przyspo­
sobienia zawodowego po przedłoże­
niu orzeczenia lekarskiego o zdolno­
ści do pracy oraz zobowiązaniu się do 
przepracowania 2 lat w zakładzie 
pracy.

Wprowadzony uchwałą Prezy­
dium Rządu nowy statuit Domów 
Młodego Robotnika — zapew-

ły lub przewyższyły poziom 
pierwszego piętra, oisiem dal­
szych przewyższa poziom parte­
ru.

Przy stale wzmagającym się 
tempie prac roboty postępują 
systemem potokowym. Systema 
tyczna dostawa wszelkich po­
trzebnych materiałów, mecha­
nizacja transportu pionowego i 
poziomego, zastosowanie nowo­
czesnych maszyn sprawia, że 
plany budowy są stale wyko­
nywane, a nawet przekraczane. * #

ŁÓDŹ (PAP)). W Turku, ma­
łym miasteczku położonym w o- 
kclicy wybitnie rolniczej, w nie­
spełna półtora roku wybudowa­
na^ została według planów pol­
skich inżynierów nowa, wspania 
la, jedna z największych w kra­
ju tkalnia jedwabni cza. w nie­
długim już czasie znajdzie tu 
dobrze płatną pracę wielu by­
łych chałupników oraz tkaczy, 
magistrów i snowaczy rekrutują 
cych się przeważnie z biednia- 
ckich rodzin okolicznych chło­
pów.

Nowy, wspaniały gmach o po­
wierzchni użytkowej wynoszącej 
ponad 10 tys. metrów kwa dr at o 
wych wybudowany został w nie­
spełna rok czasu. Do jego wznie 
sienią zużyto ponad 2 miliony 
sztuk cegieł, ponad 3 tysiące ton 
cementu i tysiące ton żelazaniająo ich mimkańc™ jak n«|2br0jenio«g?. Olbrzymia S 

SET .WZ£**mL:1 Ä P^ukcyjna. w której stanie
ralno - oświatowe — ułatwi 
młodzieży naszych zakładów 
pracy dalsze podnoszenie kwa­
lifikacji zawodowych i świadom« 
ści obywatelskiej, tworząc w 
ten sposób jak najdogodniejsze 
warunki dla awansu społeczne­
go młodych robotników.

kilkaset nowoczesnych krosien, 
wyprodukowanych w łódzkiej fa 
bryce maszyn tkackich już nie­
długo będzie całkowicie wykoń­
czona.

Budowniczowie zakładów z po 
święceniem wałczyli z czasem 
wyprzedzając znacznie harmono­

gramy. Zwycięstwo jest tym 
więcej godne podkreślenia, że 90 
proc, załogi — to ludzie, którzy 
na budowie uczyli się swego za­
wodu, w przeważającej większo 
ści synowie i córki małorolnych 
chłopów.

* * *

KRAKÓW (PAP). Na terenie 
J budowy kombinatu Nowa Huta 
otwarty został Dom Racjonaliza­
tora.

Rozwój ruchu racjonalizator­
skiego wśród załogi budującej 
kombinat, troska Partii i kierow­
nictwa budowy o należyte warun 
ki pracy nowatorów i właściwe 
wykorzystywanie ich inicjatywy 
spowodowały, że w celu objęcia 
jak najtroskliwszą opieką ruchu 
nowatorskiego — uruchomiono tę 
pożyteczną placówkę.

Dom Racjonalizatora mieści się 
w obszernym wygodnie urządzo­
nym baraku.

Dom Racjonalizatora urządzony 
został w ramach pracy społecznej 
przez personel techniczny budo-, 
wy kombinatu.

Plantacja winogron

Centralny Zarząd Przemysłu Owocowo - Warzywne­
go posiada rozległą plantację winogron w Winiarach 
k/Warki nad Piiicą. Plantacja zajmuje obecnie obszar 
około 25 ha, a w przyszłym roku ma być powiększona o 
dalsze 30 ha. Zbiory z hektara wynoszą przeciętnie 12 tys. 
kg. winogron.

„ Ujęciu: Pracownice winnicy przystąpiły do zbio- 
row. W głębi fragment znajdującej się w budowie stacji 
doświadczalnej. CAF — Fot. Nowosielski

ifest tiośe Niemców, którzy stawiafą sarawę ojczyzny
ponad dywidendy królów armat

Odpowiedź Mexa Hetmaniła na przemówienie Adenauers i ScSiumachera
BERLIN (PAP). Z Duessel dorfu donosi agencja ADN, żepoSrM£r°ŁKnPD ”pr?eivo,k” «*■■»*****£ sAdenina* * A ua na wtorkowe Przemówienia radiowe

Izby Łudowri »rCh""’ ^oszouo w zwitku z apelom 
zoy Ludowej NRD w sprawie narady ogólnoniemieckiej.
Zdając sobie sprawę z właści- 

lyych nastrojów narodu —— pisze 
Reimann — Adenauer stanął

Chiny Ludowe nie uznaj q
zdradzieckiego traktatu z San Francisco

Oświadczenie min. Czou En-lai'a w 20 rocznicą agresji japońskiej
PEKIN. (PAP). —- Minister spraw zagranicznych Centralne- Ą 

go Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai I 
złożył 18 bm. oświadczenie w związku z podpisaniem w San 
Francisco przez Stany Zjednocz one i ich isatelitów separaty­
stycznego traktatu pokojowego z Japonią. W oświadczeniu tym
czytamy m. in.:

Przed dwudziestu Jaty — 18 
września 1931 roku — nastąpił 
incydent mukdeński, którym im 
perializm japoński rozpoczął 
swą tzbrojną agresję przeciwko 
Chinom. Tegoż dnia rozpoczęła 
się zbrojna walka narodu chiń­
skiego przeciwko Japonii. Nastę 
pnie, 7 lipca 1937 roku imperia 
lizm japoński uczynił dalszy 
krok, wywołując incydent w Lu 
koucziao w celu podboju całych 
Chin. Tak więc zbrojna wałka 
przeciwko Japoa i przekształciła 
się w narodową wojnę oporu 
przeciw Japonii. W wojnie tej 
naród chiński bohatersko wal­
czył w ciągu długich ośmiu 
lat, dopóki imperializm japoń­
ski nie został rozgromiony i nie 
skapitulował. Niezbite fakty do 
wodzą, że naród chiński w cią­
gu niezwykle długiego okresu 
wielkiej wojny, w czas’e której 
imperializm japoński "o tał' roz 
gromiony, poniósł największe 
straty i wniósł największy 
wkład.

Niemniej jednak rząd Sta 
nów Zjednoczonych, gwałcąc ja 
wnie wszystkie porozumienia

międzynarodowe, nie zaprosił 
Chińskiej Republiki Ludowej na 
zwołaną 4 września 1951 roku 
konferencję w San Francisco, 
którą zmonopolizował i na któ­
rej podpisał 8 września separa­
tystyczny traktat .pokojowy z Ja 
ponią. Cały naród chiński wyra­
ża z tego powodu swe oburzenie 
i piotest.

W dalszym ciągu oświadczę- 
nia min. Czou En - lai, pod­
trzymując uprzednio złożoną 
opinię rządu o separatystycznym 
traktacie z Japonią, stwierdza 
dodatkowo:

Jeszcze jeden wyraz dobrej woli
Propozycfa Kim Ir-sena i Peng Teft-huei‘a 

wznowienia rokowań w Kaesongu
PEKIN (PAP). Korespondent nie przeszkadzały już dalszym ro

Agencji Nowych Chin podaje z 
Phenianu tekst odpowiedzi naczel 
nego dowódcy Koreańskiej Armii 
Ludowej Kim Ir-sena i dowódcy 
chińskich ochotników ludowych 
Peng Teh-huei‘a naczelnemu do­
wódcy amerykańskich sił zbroj­
nych gen. Ridgway'owi. W odpo­
wiedzi tej czytamy m. in.:

„Z uwagi na to, że Wasza stro­
na wyraziła ubolewanie z powo­
du ostatniego wypadku pogwał­
cenia strefy neutralnej Kaesongu 
przez siły zbrojne ONZ i zadekla­
rowała gotowość zajęcia odpowie 
dniego stanowiska wobec gwał­
cenia porozumienia o neutralno­
ści strefy Kaesongu i pragnąc 
ażeby nieuregulowane incydenty

kowaniom obu stron — proponu­
jemy, aby delegaci obu stron 
wznowili niezwłocznie w Kaeson­
gu rokowania o rozejm bez dal­
szego dyskutowania warunków 
wznowienia tych rokowań.

Co się tyczy kroków, jakie na­
leży podjąć w sprawie nieuregu­
lowanych incydentów oraz wa­
runków i gwarancji ścisłego prze 
strzegania porozumienia o neu­
tralności strefy Kaesongu — pro­
ponujemy stworzenie przez obie 
strony na pierwszym posiedzeniu 
po wznowieniu w Kaesongu ro­
kowań o rozejm odpowiedniego 
mechanizmu dla wykonania tych 
zadań“*

OplnoamerykańsKi 
kongres pokoju 

odbędzie się 
24-28 września

NOWY JORK (PAP). Dziennik 
chilijski „Democratia“ opubliko­
wał odezwę Stałego Sekretariatu 
Obrony Pokoju, złożonego 
przedstawicieli Argentyny, Chile. 
Brazylii, Urugwaju i Paragwaju!

Groźba trzeciej wojny świato­
wej — stwierdza odezwa — sta­
wia przed narodami Ameryki Ła 
cińskiej i narodami całego świata 
zadanie obrony pokoju. Wyścig 
zbrojeń spada ciężkim brzemie­
niem na barki naszych narodów. 
Zamiast szkół i szpitali budowane 
są koszary. Zamiast chłeba i nau­
ki — młodzież otrzymuje karabi­
ny. Bogactwa naturalne naszych 
krajów wykorzystywane są dla 
produkcji broni masowej zagłady. 
Coraz bardziej ogranicza się pra­
wa i wolności obywatelskie na­
rodów Ameryki Łacińskiej.

Jednakże narody mogą zmienić 
tę sytuację, jednocząc wszystkie 
swe siły w walce o pokój.

Aby urzeczywistnić dążenie na­
rodów amerykańskich do poko­
ju — stwierdza odezwa — zwo­
łujemy ogólnoamerykański kon­
gres obrońców pokoju, który od­
będzie się w dniach od 24 — 2?» 
pa-V^'ernika hr. w stolicy jedne­
go z krajów Ameryki Łacińskiej,i

Separatystyczny traktat po 
kojowy z Japonią, zawarty 

na konferencji w San Francisco 
pod presją rządu Stanów Zjed­
noczonych i bez udziału Chiń­
skiej Republiki Ludowej, nie tył 
ko nie jesft wszechstronnym 
traktatem pokojowym, lecz rów 
rież w żadnym wypadku nie sta 
nowi prawdziwego traktatu , , . . ,
Jest to tylko traktat, zmierzam E,yka Pfzestanie interesować 
cy do odrodzenia military zmu ljUropą

przed mikrofonem jak oskarżo­
ny i usiłował „usprawiedliwić" 
tajny układ ukartowany z wyso 
kimi komisarzami w myśl u- 
chwal waszyngtońskich. Naród 
niemiecki zna dobrze treść tego 
układu: ma on zmusić ludność, 
zachodnio - niemiecką do złoże­
nia ofiary krwi i życia 
w imię najnikczemniejszych in­
teresów zagranicznych i krajo­
wych królów armat. A pan Ade 
nauer nazywa to „zapewnieniem 
pokoju”. Czy nie mówi on tym 
samym językiem co Hitler i 
Goebbels?

Autor artykułu stwierdza, że 
Adenauer bronił polityki remili- 
taryzacji takim oto argumen­
tem: „Jeśli nie zremilitaryzuje-
my Niemiec zachodnich —■ Ame

się

japońskiego, traktat zagrożenia 
Azji, traktat przygotowań do no 
wej wojny agresywnej.
9 Konferencja w San Francis- 

co i separatystyczny traktat 
pokojowy z Japonią, podpisany 
na tej konferencji, nie tylko nie 
odzwierciedlają poglądów naro­
dów Chin i Związku Radzieckie­
go, narodów Azji i całego świata, 
w rzeczywistości są wręcz sprze­
czne z tym poglądami.
^ Podpisany w San Francisco 
** traktat pokojowy z Japonią 
oraz amerykaósko-japoński dwu 
stronny układ o bezpieczeństwie 
nie są w żadnym wypadku wy­
rozumiałe i dogodne (Ha Japo­
nii, lecz stanowią układy militar 
ne zawarte w tym celu, aby pp3 
jąć próbę wciągnięcia Japonii do 
nowej wojny agresywnej i do­
prowadzenia narodu japońskie­
go do zguby.

Centralny Rząd Ludbwy Chiń 
sklej Republiki Ludowej oś­

wiadcza raz jeszcze: Ponieważ za 
warty w San Francisco traktat 
pokojowy z Japonią został przy­
gotowany, opracowany i podpi­
sany bez udziału Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Centralny Rząd 
Ludowy uważa go za bezpraw­
ny, pozbawiony mocy i dlatego 
w żadnym wypadku nie może 
go uznać. * * *

LONDYN (PAP). 19 września 
„Rada Walki o Pokój z Chinami“ 
ogłosiła deklarację, w której sta­
nowczo protestuje przeciwko wa­
runkom podpisanego w San Frań 
cisco tzw. „traktatu pokojowego“ 
z Japonią. Jak podaje agencja 
Press Association, deklaracja 
stwierdza, że zawarcie tego trak­
tatu „zwiększyło napięcie na Da­
lekim Wschodzie“.

Autorzy deklaracji wzywają 
wszystkich ludzi wierzących w 
możliwość zapobieżenia wojnie, 
by zażądali od rządu angielskiego 
podjęcia kroków mogących „ura­
tować świat od katastrofy".

Cóż to za cenne wyznanie — 
pisze Max Reimann. — Amery­
kańscy magnaci zbrojeniowi u- 
ważają, że Niemcy interesują ich 
jedynie o tyle, o ile mogą je wy 
korzystać do urzeczywistnienia 
swych planów wojennych.

Adenauer przygotował — 
stwierdza dalej Max Reimann — 
w tajemnicy układ waszyngtoń­
ski, podpisał plan Schumana nie 
zasięgając opinii Bundestagu o- 
rąz zgodził się już na stworze­
nie niemieckiego sztabu generał 
nego pod komendą Eisenhowera,

a teraz w podobny sposób ośmie 
la się on zbyć lekceważącym ge 
stem propozycje przeszło 20 mi­
lionów Niemców z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, ośmie 
la się zatrzasnąć drzwi przed ro 
kowaniami pokojowymi, a otwo 
rzyć je przed wojną i przed spu 
stoszeniem naszej ojczyzny.

Max Reimann przypomina tra­
giczne doświadczenia narodu nie­
mieckiego z ostatniej wojny świa 
towej i pisze:

Hitler mógł popełnić samobój­
stwo po katastrofie. Ale nasz na­
ród nie jest narodem samobójców 
i chce żyć. Na szczęście w na­
szym narodzie, we wszystkich je­
go warstwach, nawet w partii 
Adenauera jest dość Niemców z 
poczuciem odpowiedzialności, któ 
rzy stawiają swoją ojczyznę po­
nad dywidendami królów armat.

Kto nie chce pokojowego poro­
zumienia między Niemcami — 
stwierdza w zakończeniu autor — 
ten chce wojny. Nie ma trzeciej 
możliwości. Czuje to również wie 
iu członków Partii Socjal-Demo- 
kratycznej. Żądają oni słusznie 
podjęcia szczerej dyskusji zarów­
no w sprawie otwartego listu KC 
SED do wszystkich socjal-demo 
kratów i komunistów, jak i w 
sprawie mowy Grotewohla oraz 
propozycji Izby Ludowej. Wszy­
scy ludzie dobrej woli, wszyscy 
prawdziwi Niemcy wyrażą w nad 
chodzących dniach i tygodniach 
swoje żądanie, ażeby Bundestag 
mógł odpowiedzieć „tak" na zba­
wienną inicjatywę Izby Ludowej.

Naród wioski nie chce faszyzmu
Imponujący przebieg straffcu 

miliona urzędników we Włoszech
RZYM (PAP). O północy z wtór, urzędowanie. M. in. w minister- 

ku na środę rozpoczął się strajk stwach Spraw Wojskowych i Ma 
powszechny przeszło miliona pra
cewników wszystkich państwo 
wych instytucji i przedsiębiorstw 
we Włoszech. Strajk ma imponu 
jący przebieg. Na wezwanie 
swych organizacji przerwali pra­
cę zarówno pracownicy należący 
do Włoskiej Generalnej Konfede 
racji Pracy,, jak i członkowie in 
nych związków zawodowych, pro 
testując przeciwko ignorowaniu 
przez rząd słusznych żądań pod­
wyżki uposażeń.

Ruch kolejowy został sparali­
żowany na obszarze całego kra­
ju. Zastrajkowało również prze­
szło 90 proc. pracowników poczt, 
telegrafów i telefonów.

Włoskie Ministerstwo Komuni­
kacji, widząc beznadziejność zor­
ganizowania jakiejkolwiek akcji 
łamistrajkowej, zrezygnowało z 
odjazdu pociągów już przed pół 
nocą z 18 na 19 bm.

V! centralnych instytucjach pań 
s two wych w Rzymie, mimo szcze-1 
golnie silnych prób zastraszenia j 
ze strony władz naczelnych! 
strajk sparaliżował

rynarki Wojennej oraz w zakła­
dach podległych tym minister­
stwom nie stawiło się 70 procent 
urzędników i niższych funkcjona­
riuszy.

RZYM (PAP). Powszechny 
24-godzinny strajk pracowników 
państwowych we Włoszech był 
potężną manifestacją solidarności 
włoskich pracowników państwo­
wych w obronie swych słusznych 
praw. Trzy włoskie centrale 
związkowe we wspólnym komu­
nikacie witają z żywym zadowo­
leniem wspaniały sukces strajku 
pracowników państwowych na 
obszarze całego kraju.

Sukces Psiak
Pierwsze rozgrywki w puli fi­

nałowej na mistrzostwach Euro 
py w sirfkówce przyniosły du­
ży sukces Polkom, które po­
nownie pokonały Jugosławie 
3:0 (17:15, 15:9, 15:9). Był to 
najlepszy z dotychczasowych 

przeważnie' meczów drużyny polskiej.



DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 230)

Tu mówi radio Phenian
(Specjalny wysłannik »Życia Warszawy« red. H. Korotyóski depeszuje ze stolicy Korei)

PHENIAN, 18 września.
Skończyła się właśnie walka powietrzna. Fantastycznie szy­

bkie i zwrotne myśliwce północno - koreańskie zestrzeliły dwa 
samoloty wroga, a pozostałe zmusiły do ucieczki. W naszych 
oczach samoloty najeźdźcy — mimo liczebnej przewagi — ponio­
sły klęskę: celnie trafione maszyny powietrznych piratów pluły 
ogniem i dymem, lecąc na łeb na szyję ku zasłużonemu loso­
wi — ku katastrofie.

Zbiegiem okoliczności dane mi 
było wkrótce potem zobaczyć, 
że Korea walczy w obronie oj 
czyzny nie tylko na ziemi, w 
powietrzu i na morzu, ale także 
pod ziemią.

Przenieśmy wzrok ze słonecz­
nego nieba w podziemne kory­
tarze i pokoje, głęboko wykute * 1

PODRĘCZNIKI SZKOLNE 
DLA KLAS VI i VII '■
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w skalnych ścianach, migotliwie 
błyszczących w świetle lamp e- 
lektrycznych. To stąd, z miej­
sca niedostępnego dla wrażych 
bomb, rozlega się dzień w dzień 
i idzie w świat spokojny głos 
spikera: „Tu mówi radio Phe­
nian”. To stąd, z głębokiego po 
dziemia docierają do całego kra­
ju koreańskiego słowa Kim Tr- 
sena, krzepiące wolę walki i zwy 
cięstwa. To stąd rozbrzmiewa 
muzyka i pieśń, którą tylekroć 
słyszeliśmy przez liczne głośniki 
w męczeńskim a nieujarzmionym 
Phenianie. AnJ na jeden dzień 
w ciągu całej wojny radio ko­
reańskie nie przerwało pracy.

Nawet podczas najcięższego na 
lotu na stolicę, 14 sierpnia, gdy 
60 metrów pod ziemią odbywała 
się akademia na cześć 6 roczni­
cy wyzwolenia Korei przez Ar­
mię Radziecką, radio Phenian 
transmitowało bez przerwy ca­
ła uroczystość.

Z podziemnych grot — 
na cały świat

Rozmawiamy z dyrektorem ra 
dia, który prowadzi tę wspania­
łą pracę wraz z 60-cioma towa­
rzyszami. (Przed wojną było 
111 pracowników, ale 51 poszło 
na front).

Gabinet dyrektora ma 3 metry 
na 2 i pół, o ścianach i suficie 
uszczelnionym i zalepionym pa­
pierem. W pokoiku stoi biurko, 
krzesła i szafka, na biurku — 
radioodbiornik, telefon, książki i 
plik tekstów radiowych. To 
wszystko. Niewielkiego wzrostu 
ruchliwy i pogodny dyrektor po 
c^aje nam ramowy program au­
dycji radia Phenian. Wyjaśnia, 
że program jest bardzo skromny, 
ponieważ radiostacja rozporządza 
małymi środkami technicznymi 
i ma słabą aparaturę starego ty­

pu. Nowoczesne urządzenia zni-1 wspomina o trudnych warun-
szczyli Amerykanie, gdy w grud 
niu 1950 roku uciekali z Phenia 
nu.

Pierwsza audycja, mająca ma­
ły zasięg, obejmuje tylko sto­
licę i nadawana jest między 6 a 
8 rano czasu koreańskiego (w 
Warszawie jest wtedy godz. 22). 
W ciągu tych dwóch godzin na­
dawane są dwukrotnie informa­
cje. trzykrotnie koncert i raz 
przegląd prasy koreańskiej. 
Przez pól godziny Phenian re- 
transmituje Moskwę. Druga au 
dycja wieczorna zaczyna się o 
godzinie 17, kończy —• o 1 w no­
cy i obejmuje całą Koreę, a sły 
szana jest także w Pekinie, Cha 
barowsku i Tokio. Podczas tej 
audycji nadawane są informacje 
z Korei, ze świata, materiały z 
ZSRR i o ZSRR, komunikaty 
prasowe, a także oświadczenia 
jeńców amerykańskich i -angiel­
skich, którzy, przekonawszy się 
o zbrodniczości imperialistyczne 
go najazdu na Koreę, sami zgła­
szają chęć przemawiania przez 
radio. Ta część audycji nadawa 
na jest po angielsku i po japoń. 
sku.

Dyrektor mimochodem tylko

kach, w jakich się tutaj pracu­
je, o wilgoci i o wodzie, która 
dotarła do podziemnych koryta­
rzy w porze wielkich deszczów 
sierpniowych.

Skalnym korytarzem prowadzi 
nas do studio. Jest to znów ma 
leńki, starannie uszczelniony po 
koik, w którym stoi pianino, mi 
krofon i stos płyt.

Po chwili artystka koreańska 
Sim Czan-ir śpiewa czystym a 
pięknym sopranem pieśń party­
zantów o Kim Ir-senie, hymn 
lotników koreańskich i piosenkę 
radziecką, dobrze znaną w Pol­
sce — „Przyfrontowy las". Przed 
kilku dniami amerykańscy lot­
nicy podczas nalotu na Phenian 
zamordowali męża tej młodej ko 
biety, ale ona nie przerwała 
swej pracy tak, jak nie przesta­
ło działać w najcięższych chwi­
lach radio koreańskie.

Szeroko idą słowa żołnierskich 
pieśni przez walczący kraj. Roz. 
brzmiewają w Phenianie, nieza- 
głuszone wybuchami bomb, do­
cierają do okopów na froncie.

Radio Phenian żyje i walczy.
HENRYK KOROTYŃSKI

Gdy człowiek
idzie z czasem w zawody

400 spółdzielni produkcyjnych
Rok temu ilość spółdzielni pro Przed rokiem przeciętna liczba 

dukcyjnych, czynnych na obsza- osób, należących do jednej spól- 
rze woj. szczecińskiego, wynosi- dzielni produkcyjni, ledwie prze 
ła około 150. Obecnie cyfra ta kraczała 20, podczas gdy obecnie 
przekroczyła 400, w ciągu roku sięga 35. 
więc wzrost spółdzielni był wię-1 ...
kszy, niż trzykrotny. j Wszystkie spółdzielnie produk-

Niezależnie od ogólnego wzro-i0y^ne województwa szczecińskie- 
stu ilości rolniczych placówek go dyspoują już obszarem, prze 
spółdzielczych notuje się także kraczającym znacznie 100 tysięcy 
podwyższenie liczby członków po! hektarów ziemi> (wi) 
szczególnych spółdzielni. I

We współdziałaniu z portowcami
Marynarze radzieckiego moto­

rowca „Simieiz“ wezwali do so­
cjalistycznego współzawodnictwa 
robotników portu Żdanow, Jejsk 
i in. We współpracy z portowca­
mi załoga statku osiągnęła pomy

ślne wyniki. Sierpniowy plan 
przewozów w tonach wykonany 
został w 150 proc., w tonomilach 
w 146 proc. Marynarze m-s „Si­
mieiz*' przewieźli ponad plan 
3.300 t. ładunku, (ak)

W ciągu długich lat pieśń lu 
dowa 1 opowieść, przekazywa­
na z ojca na syna — głosiły 
chwałę Kachówki. Na przedpo­
lach tego naddnieprzańskiego 
miasteczka w 1920 roku żołnie­
rze rewolucji rozbili wojska 
Wrangla, jeszcze raz grzebiąc 
nadzieje rodzimej reakcji i 
obcych interwentów na przy­
wrócenie w Rosji dawnego ust 
roju nędzy i wyzysku.

Dziś nazwa Kachówki roz­
brzmiewa nową sławą. Z woli 
ludów radzieckich wychowa­
nych przez partię bolszewicką i 
wielkiego Stalina, miasto to sta 
nie się centralnym punktem no­
wej budowli komunizmu. Rok 
właśnie mija od chwili, gdy Ra 
da Ministrów ZSRR uchwaliła 
budowę Kachowskiej Elektrowni 
Wodnej, oraz kanałów Południo 
wo - Ukraińskiego i Północno - 
Krymskiego.

W 1932 roku ruszył Dniepro- 
gres, ujarzmiając kapryśną, peł 
ną porohów rzekę. Dniepr stał 
się sławny, a Kraj Rad zyskał 
potężne źródło energetyczne.

W 1956 roku Kachowska 
elektrownia wodna posunie 
naprzód dzieło podporządko­
wania sił przyrody woli ludz 
kiej. Energia wód Dniepru 
wykorzystana będzie w 32,5 
pro«. W 1957 roku zostaną 
oddane do użytku dwa głów­
ne kanały, które połączą Za 
poroże z Kerczem oraz ka­
nały drugorzędne o łącz­
nej długości 300 km. W wy­
niku tych prac uspławni się 
i dolny brzeg Dniepru, zwięk 
szy się produkcja elektryczna 
o 1.200 milionów kWh w 
latach o średnich warunkach 
wodnych, zmieni się krajob­
raz południowych okręgów 
Ukrainy i północnego Kry­
mu, oraz życie ludzi zamiesz 
kujących te tereny.

Dnieprogres ma przede wszyst 
kim na celu zaspokojenie po­
trzeb energetycznych przemy­
słu. Pierwszoplanowym zada­
niem Kachowskiej Elektrowni i 
kompleksu kanałów Południo­
wo - Ukraińskiego i Północno - 
Krymskiego będzie obsługa soc. 
jalistycznego rolnictwa, nawad­
nianie i zraszanie terenów.
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pisownia polska w Cwicz. • ęjy wojny. Jeszcze, jadąc przez 
KL* vn zł 1)65 , .kraj, widziało _ się całe połacie 

Iziemi, z której nie zbieraliśmy 
plonów. Jeszcze nie była i nie 
mogła być zakończona wielka 
akcja repatriacyjna i wiele gos­
podarstw Ziem Odzyskanych 
świeciło pustkami.

Śmiałe zamierzenia stały się rzeczywistością
Pamiętacie? Było to jeslenią, 

pięć lat temu. Kraj nasz dopie 
ro odetchnął wolnym, swobod­
nym życiem po latach wojny. Je 
szcze nie dymiły wszystkie ko­
miny zniszczonych fabryk, jesz­
cze w każdym mieście niemal na 
każdym kroku spotykało się śla.
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Potworny bilans szkód wojen 
nych mówił, że straty bezpośred 
nie wyniosły 88,8 miliarda zło­
tych przedwojennych — czyli 
pięć razy więcej, niż wartość ca 
lego dochodu narodowego Pol­
ski w 1938 r. Mieliśmy w roku 
1946 (w sumie na ziemiach da­
wnych i Odzyskanych) 550 tys. 
zniszczonych gospodarstw, a 
7.593 tys. ha ziemi leżało odło­
giem.

Przed 5 laty
Gdy 21 września 1946 roku do 

Zagłębia Węglowego dotarły 
śmiałe cyfry wydobycia węgla, 
preliminowane w Trzyletnim Pla 
nie Odbudowy, przerażenie o- 
garnęio wielu fachowców starej 
daty. Plan 3-letni przewidywał 
trzykrotny w stosunku do 1938 
roku wzrost wydobycia węgla. 
Ilość ta wydawała się nieosiągal 
nym marzeniem. Założenia cale 
go Planu wydawały się zbyt am­

bitne i to nie tylko dla inżynie­
rów Zagłębia.

„W ciągu trzech lat osiągnąć 
przeszło dwukrotny wzrost pro­
dukcji przemysłowej na głowę 
ludności — to szaleństwo” — 
mówili pesymiści. „I w pięćdzie 
siąt lat Polacy nie zagospodaru­
ją ziem zachodnich” — krzycze­
li przez BBC nasi anglosascy 
„przyjaciele”.

Porywającą wizją niedalekiej 
przyszłości nazwał minister Minc 
uchwałę o Planie 3-letnim. Do
realizacji tej wizji przystąpiły 
z zapałem masy pracujące Pol­
ski.

Robotnicy, którzy poczuli 
się gospodarzami unarodowio 
nych fabryk, wkładali bez re­
szty swe siły, umiejętności, 
inicjatywę i zapał w ich uru­
chomienie. Historia niejedne 
go zakładu przemysłowego do 
starczyć może przykładów re 
alizacji tego, co wydawało się 
niemożliwe.

Chłopi, nie mający wówczas 
nie tylko traktorów i siewni- 
ków, ale nawet dostatecznej ilo­
ści koni — wychodzili w pole. 
zaprzęgając często krowy do płu 
gów, i uprawiali ziemię, która 
stanowiła ich własność. Odbu­
dowa kraju, zwiększenie produk 
cji przemysłowej, likwidacja od­
łogów, zagospodarowanie ziem 
zachodnich — stały się hasłami 
zrozumiałymi i przyjętymi jako 
bojowe zadania dla wszystkich 
łudzi pracy. Wokół tych zadań

limu ca PORiy
TRZY KUTRY W ŁEBIE 
PRZEKROCZYŁY PLAN 

Do 1 września br. trzy kutry spół­
dzielni rybackiej „Rybak Morski“ w 
Łebie wykonały i znacznie przekro 
czyły państwowy roczny plan poło­
wów. Najwyższe wykonanie planu, 
bo w 177 proc., osiągnęła załoga ku­
tra „Łeb 20“, którego szyprem jest 
Józef Chociłowski. Na dalszych miej­
scach znalazły się: kuter „Łeb 33“ z 
szyprem Stanisławem Truszkowskim, 
który wykonał roczny plan połowów 
w 119 proc. i kuter „Łeb 27“ z szy 
prem Józefem Dettlaffem — w 106 
proc.

DUŻO ZALEŻY OD ZAŁOGI 
Ostatnio wyładowywał w Szczecinie 

trawler „Wulkania“; załoga tej jed 
nostki wykonała normę rejsu w 122 
proc. Obecnie „Wulkania“ jest w dro 
dze na łowiska morza Północnego. | 

Charakterystyczne jest to, że tra­
wler ten do niedawna posiadał złą 
opinię w „Daimorze“ i uważany był

za słabą jednostkę. Okazało słe jed­
nak, że wina leżała po stronie za­
łogi. Od czerwca, tj. od chwili, gdy 
zmienił się skład załogi „Wulkanii“ 
t na czele jednostki stanął 2S-ietni 
szyper Jan Lasek — normy rejsów 
są systematycznie przekraczane.

Już dziś „Wulkania“, dzięki socja­
listycznemu podejściu do pracy #-i- 
togi, wysuwa się na czołowe miejsce 
wśród jednostek dalmorowskich.

„S. P.“ SZKOLI FACHOWCÓW 
DLA STOCZNI

Brygady szkoleniowe „Służby Pol­
sce“ przygotowują znaczne zastępy 
młodzieży, która po uzyskaniu fa­
chowych wiadomości zasili szeregi 
pracowników szczecińskich stoczni.

W tym celu junacy „Służby Pol­
sce“ szkolą się na spawaczy, kadłu­
bowców itp. Wkrótce, po złożeniu 
egzaminów zostaną oni skierowani do 
stoczni, by wypełnić luki. jakie w za 
kresie fachowego personelu posiada 
stocznictwo szczecińskie, (wi)

zjednoczyły się wysiłki olbrzy­
miej większości narodu.

Współzawodnictwo 
zdecydowało 

o zwycięstwie
Wtedy to właśnie, w latach 

gdy pierwszy ogólnopaństwowy 
plan stawał się własnością i dzie 
łem narodu — górnik Wincenty 
Pstrowski rzucił hasło socjalisty 
cznego współzawodnictwa pracy.

Współzawodnictwo, zrodzone 
w walce o Plan 3-letni, stało się 
podstawą jego realizacji, dźwig 
nią postępu, przyczyniło się w 
decydującej mierze do przedter­
minowego wykonania Planu. Już 
w styczniu 1947 roku osadnicy 
na ziemiach zachodnich zagos­
podarowali 3.600.000 ha ziemi. 
Podczas realizacji Planu zlikwi 
dowano większą część odłogów.

W lutym 1948 roku liczba ze­
lektryfikowanych zagród wiej­
skich wyniosła 53 tysiące.

Jesienią 1948 r. ruch współza­
wodnictwa pracy ogarnął cały 
kraj. Zobowiązania dla uczcze­
nia Kongresu Zjednoczeniowego 
dały państwu dodatkową produk 
ej? wartości 6 miliardów złotych 
(w dawnej walucie).

Ruch współzawodnictwa nie 
tylko obejmuje coraz więcej 
robotników; rodzą się nowe 
formy: współzawodnictwo ja­
kościowe, oszczędnościowe, ze 
społowe; rozwija się racjona­
lizatorstwo.

Mimo poważnych trudności o- 
biektywnych (powódź w 1946 r. 
nieurodzaj w 1947 r.), mimo opo 
ru wroga klasowego, który cz? 
stwo sabotażem odpowiadał na 
sukcesy klasy robotniczej 
3-letni Plan Odbudowy Gospo­
darczej wykonaliśmy na dwa 
miesiące przed terminem. To 
pierwsze wielkie zwycięstwo Pol 
ski Ludowej miało wielkie zna­
czenie gospodarcze i polityczne.

Od Planu 3-letniego 
do Plonu 6-letnlego

Ogromny wzrost potencjału 
socjalistycznego przemysłu, o 
siągnięcie produkcji przemy­
słowej o 75 proc. wyższej od 
przedwojennej, odbudowa i 
krok naprzód na drodze do 
uprzemysłowienia kraju, czego 
dowodem jest zlikwidowanie 
bezrobocia i wzrost o 18 proc. 
liczby ludzi, utrzymujących 
się z pracy poza rolnictwem: 

i te osiągnięcia umożliwiły nam

przystąpienie do Planu Budo. 
wy Podstaw Socjalizmu.

Ziemie Odzyskane, wbrew „kra 
kaniom" reakcjonistów zostały 
zagospodarowane i scalone gos­
podarczo z całością kraju. Od­
budowaliśmy naszą gospodarkę 
rolną: wartość produkcji rolni 
czej w 1949 r. przekroczyła o 12 
proc. poziom przedwojenny. 
Wzrosła stopa życiowa mas pra­
cujących.

Ale znaczenie Planu 3-letniego 
nie ogranicza się do sukcesów 
gospodarczych. Zwycięskie wy­
konanie Planu, umacniając nasz 
socjalistyczny przemysł — ozna 
czało wygraną w wielkiej bitwie 
klasowej o budowę nowego ustro 
ju społecznego.

Porywająca wizja przyszłości 
stała się rzeczywistością. Ten 
fakt był powodem naszej uzasad 
nionej dumy, ten fakt umocnił

Słynne bowiem z czarnozie- 
mu południowe rejony Ukrai­
ny i północnego Krymu cierpią 
skutkiem posuchy. Z jednego ha 
ziemi udaje się zebrać 7 — 10
cetnarów plonów. Tymczasem 
doświadczenie wskazuje, że w 
kołchozach, stosujących sztucz­
ne nawadnianie, uzyskuje się 
40 — 50 cetnarów. Czyż z ta­
kich faktów może człowiek ra­
dziecki nie wyciągnąć wnio­
sków? Z entuzjazmem mówią 
kołchoźnicy o nowym budownict 
wie, ,,Rzeką szczęścia” nazywa­
ją kanał, który nawodni ponad 
3 miliony ha ziemi-

I do 100 cetnarów z ha 
dojdziemy przy stałej poprą 
wie warunków agrotechnicz­
nych — mawiają ludzie —- 
zrealizujemy marzenie człon­
ka Akademii Nauk W. Wi­
liams a.

Z przeprowadzonych obliczeń 
niezbicie wynika, że zbiory sa­
mej pszenicy z nowonawodnio- 
nych pól przekroczą zbiory psze 
nicy *w Kanadzie, dwukrotnie 
przewyższą zbiory pszenicy we 
Francji, a trzykrotnie zbiory 
pszenicy w Argentynie.

W ciepłym i łagodnym klima­
cie, gdy ziemia będzie nasycona 
wilgocią, wspaniale rozkwitną 
najdelikatniejsze kultury, rozwi 
ną się uprawy techniczne, obfi­
te w zieleń łąki stanowić będą 
bazę dla wysoko produktywnej 
hodowli mięsno - mlecznej, 
cienkowełnistych owiec i ptact­
wa,

* * *

W Rosji Mikołaja II nie było 
ani jednej elektrowni wodnej, 
która odgrywałaby poważną jo­
lę przynajmniej w życiu rejo. 
nu. Kraj, który przed trzydzie­
stu laty pogrążony był w ciem. 
nościach w dosłownym i prze­
nośnym tego słowa znaczeniu, 
dziś przoduje w wykorzystywa­
niu zasobów hydroenergetycz- 
nych, w elektryfikacji, tak sa. 
mo zresztą, jak i w innych dzie 
dżinach życia. _

Kiedyś o słynnym Leninow­
skim Państwowym Planie Elek­
tryfikacji Rosji — ,,Goelro” ma 
wiano na zachodzie z ironicz­
nym uśmiechem, że jest on czy. 
stą fantazją. Obecnie, czy to się 
,.zachodnim ojcom” podoba czy 
nie, muszą wziąć pod uwagę, 
że moc samych elektrowni wod 
nych na Wołdze, w Turkmenii 
i w Kachówce będzie niemal 
trzykrotnie większa od mocy 
elektrowni, zaprojektowanych 

przez „Goelro” i że przekroczy 
moc 30 wielkich elektrowni 
USA, budowanych w ciągu dzie 
siątków lat.

Na zachodzie podżegacze wo. 
jenni snują szaleńcze plany» 
chcą cofnąć bieg historii.

W Związku Radzieckim ludzie 
idą w zawody z czasem, by jak 
najszybciej zbliżyć erę wielkiej 
obfitości produktów, erę wiel­
kiego dostatku.

F. CHRZANOWSKI

Budowniczowie
Warszawy

Aleksander Bartoszewicz ■i
Od 1949 roku Aleksander Bar­

toszewicz wznosi bloki mieszka- 
naszą wiarę we własne siły. Dziś, \ niowe nowej powstającej War-
w 1951 roku nikogo już nic dzi­
wią oszałamiająco śmiałe założę 
nia Planu 6-letniego. Dziś ża­
den człowiek pracy nie wątpi o 
realności najbardziej ambitnych 
cyfr i zamierzeń Planu.

Cyfry Planu stały się dla nas 
drogowskazami walki, w której 
o zwycięstwie jesteśmy głęboko 
przekonani. I tego również nau 
czyły nas lata, gdy wprowadzaliś 
my w życie pierwszy Plan Gos­
podarczy — Plan 3-letni.

K. W.

Drugi statek 
zakończył 

roczny plan
W dniu 10 września br. za 

łoga drugiego z kolei statku 
PMH zameldowała o zakoń­
czeniu państwo w'go planu 
rocznego.

Statkiem tym jest m-s 
,,Warta”, która dnia 10 wrze 
śnią roczny plan państwowy 
wykonała w tonach w 115 
proc.» we wpływach zaś w 
114 proc.

Jak już podawaliśmy, 
pierwszym statkiem, który 
przedterminowo w dniu 27 
sierpnia br. wykonał państ­
wowy plan roczny, był s-s 
„Kolno”,

szawy. Pracuje w zespole beto- 
niarskim. Wykonuje 282 procent 
normy. Poza tym musi jeszcze 
znaleźć czas na pracę społeczną.

Jest przewodniczącym oddzia­
łowej rady zakładowej. Zna tro­
ski i potrzeby robotników swego 
oddziału. Zna również budowaną 
przez siebie dzielnicę MDM. Dla 
niego plan MDM/ i rząd wzniesio­
nych już bloków są równie rze­
czywiste.

ALEKSANDER BARTOSZEWICZ 
w karykaturze Zebrowskiego

Nic dziwnego: murarze war­
szawscy dlatego tak wysoko prze 
kraczają normy, dlatego przy­
spieszają realizację planów — i 
ponieważ są dumni ze swej pra­
cy, dumni są z wielkiej warszaw­
skiej budowy.

318106
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8.156 izb odremontowano w 1951 roku

Gdynia pierwsza w kraju
wykonała plan remontu mieszkań

Prezydium MRN w Gdyni nie szczędzi wysiłków, aby jak 
najintensywniej rozwinąć budownictwo mieszkaniowe. Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane, które prowa­
dzi remont i odbudowę zrujnowanych przez działania wo­
jenne budynków, odniosło ostatnio wielki sukces. Roczny 
plan remontu i odbudowy mieszkań w zrujnowanych przez 
■wojnę budynkach został zakończony na trzy miesiące przed 
terminem.

Należy podkreślić, że Gdynia 
pierwsza w kraju, współzawod­
nicząc z Wałbrzychem, wykona­
ła plan.

Ogółem w roku 1951 gdyńskie 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remon 
towo - Budowlane wyremonto­
wało 276 budynków, co w sumie 
dało 8.165 izb.

Jeśli chodzi o odbudowę i nad 
budowę, to plan wykonano w 97 
proc., uzyskując w odbudowa­
nych budynkach 276 nowych izb. 
Odbudowane obiekty znajdują 
się na "Wzgórzu Nowotki (daw­
niej Focha) orsz na Grabówku. 
Częściowej odbudowy dokonano 
w zrujnowanych domach przy 
ul. Donimirskiego 5,. Kołłątaja 
44. Kalkszteina 3, Orzeszkowej, 
Dzierżyńskiego, Waryńskiego, Dą 
browskiego. We wszystkich mie 
szkaniach, z wyjątkiem budynku

Należy podkreślić, że Miejski 
Zarząd Budynków Mieszkalnych, 
pod którego opifeką znajduje^ się 
1500 budynków, z własnych śród 
ków wygospodarował sumy po­

trzebne na remont konserwacyj 
ny 135 budynków (głównie da­
chów). Remont przeprowadzi 
M.P.R.B. w najbliszym czasie.

(jota)

Nome drogi polskiej med^c^ng

Zebranie 
Z. B. o W. i D.

W najbliższą niedzielę 23 hm, o go­
dzinie 12 w Gdańsku, Sopocie i Gdy­
ni odbędą się nadzwyczajne zjazdy 
miejskie członków Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację.

W Gdańsku zjazd odbędzie się w 
świetlicy TPP-R we Wrzeszczu przy 
ul. Rokossowskiego 22, w Sopocie — 
w Klubie TPP-R przy ul. Rokossow­
skiego 23 i w Gdyni w lokalu TPP-R 
przy ul. Wybickiego 3.

Na zjazdach złożone zostaną spra 
wozdania z działalności zarządów, ko 
misji rewizyjnych oraz omówione bę 
da aktualne sprawy. Uczestnicy zja 
zdów dokonają ponadto wyboru de 
legatów na zjazd wojewódzki, (mel)

przy ul. Kołłątaja 44, mieszkają 
już lokatorzy.

W związku z przedterminowym 
j wykonaniem planu, remontów i 
odbudowy mieszkań w Gdyni 
Ministerstwo Gospodarki Komu­
nalnej przydzieliło miastu dodat 
kowe kredyty. Z kredytów tych 
będą wykonane remonty i odbu­
dowa mieszkań przy ul. Koper­
nika od nr 1 do 15, przy ul. 
Dzierżyńskiego od nr 62 do 88, 
przy ul. Dąbrowszczaków od nr 
3 do 9 przy ul. Harcerskiej 3, 
5. 7, gdzie wykona się odbudo­
wę budynku.

Razem po przeprowadzeniu ro 
bót dodatkowych, związanych z 
remontem i odbudową, uzyska 
się 300 nowych izb.

Oprócz tych remontów i od­
budowy budynków zrujnowa­
nych, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane z ra­
mienia Dyrekcji Budowy Osied 
li Robotniczych w Gdańsku bu 
duje w Gdyni przy ul. Warsza 
wskiej róg Nowogrodzkiej no 
woczesne osiedle robotnicze o 
350 izbach.

Przystąpiono już do budowy 
pierwszego domu w tym osiedlu, 
Właściwe tempo pracy hamuje 
jednak brak dokumentacji tech­
nicznej, z którą spóźnia się in­
westor, to znaczy Dyrekcja Budo 
wy Osiedli Robotniczych. Po­
nadto Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane roz­
pocznie w tym sezonie budów? 
nowego domu przy ul. Staro­
wiejskiej 47.

XXIII Zjazd Okulistów Polskich 
rozpoczął obrady w gdańskiej Akademii

Pierwszy dzień obrad Zjazdu 
Okulistów Polskich, który odby­
wa się obecnie w Gdańsku, zgro­
madził około 200 lekarzy - okuli­
stów z całej Polski.

Zebranych serdecznie powitał 
prof, dr Abramowicz, pełniący 
funkcję gospodarza zjazdu. Na­
stępnie przemawiał w imieniu 
Prezydium Woj. Rady Narodowej 
ob. Bigus, składając obecnym ży­
czenia pomyślnych obrad. Z ko­
lei rektor Akademii Medycznej 
prof, dr Czarnocki wyraził radość 
z faktu, że zjazd odbywa się wła­
śnie w tej akademii, którą odbu­
dowują ręce robotników polskich. 
Prof, dr Melanowski, odpowiada­
jąc mu w imieniu Warszawy, mó 
wił szeroko o trwałej więzi, łą­
czącej stolicę z Gdańskiem.

Na znaczenie obrad wskazała w 
swoim przemówieniu kierownik 
Woj. Wydz. Zdrowia dr Brauno 
wa, która podkreśliła ścisły zwią­
zek nauki z życiem.

nie przeszczepiania rogówki oka, te­
mat pasjonujący obecnie okulistów 
całego świata, którym znane są świet 
ne wyniki, osiągane przez okulistów 
radzieckich, po czym prof, dr Kapu­
ściński przedstawi opis kilku operacji

MSGAWKS
Tjjlko do własnego 

użjjtku
— Czy mogę dostać tempe- 

rówkę — zwraca się klient do 
ekspedientki w kiosku Ruchu 
w Starogardzie.

— Niestety. Mamy tylko jed­
ną do własnego użytku.

Dlaczego w Starogardzie aniscinsai przeasrawi upj.» —----—“
przeszczepienia rogówki, dokonanych! w sklepie papierniczym» ani W 
w klinice wrocławskiej, a prof. d.r] kioskach Ruchu nie można na- 
Starldewicz - w klinice szczecińskiej. [ ^ temper6wek? (hag)

W przededniu II etapu
Festiwalu Muzyki Polskiej

O ile pierwszy etap Festiwalu Mu-| 20. i 21. 10. Malbork, Sztum i Koście 
zyki Polskiej był okresem, który rzyna walczyć będą o palmę pierw 
miał na celu zmobilizowanie wszyst- szeństwa. „ , . .
kich zespołów świetlicowych do przyl Jak nas informuje ob. Koehler, in
gotowania się do popularyzacji mu 
zyki ludowej, to etap drugi, w jaki 
Wchodzimy obecnie, ma na celu 
stwierdzenie, w jakim zakresie zes­
poły podołały postawionym sobie za­
daniom.

W etapie trzecim w ramach Festi­
walu przewiduje się masowe impre­
zy, mające na celu spopularyzowanie 
ludowej pieśni i tańca we wszystkich 
zakątkach kraju.

i Leży przed nami terminarz elimi 
W pierwszym dniu obrad w prezy-j nacji powiatowimh, jakie są przewi 

dium, które codziennie będzie ulega-1 dziane w ramach II etapu Festiwalu
Jll Uff nl <1 V. AUT _____1 • A UTlof W ft Tl 111ło zmianie, zasiedli prof, dr Melanow­

ski. dr Dymitr o wska i dr Jabłkowska.
Do najciekawszych referatów, wy­

głoszonych w tym dniu, należał re­
ferat prof, dr Stankiewicza ze Szcze­
cina, omawiający znaczenie nauki 
Pawłowa dla okulistyki, oraz referat 
prof, dr Nikosiewicza z Wrocławia, 
omawiający sprawę leczenia oczu w 
czasie snu.

W dniu dzisiejszym prof, dr Mela­
nowski z Warszawy omówi zagadnie-

TABELA
Krajowej Loterii Pieniążnej2

3 ci dzień ciqgnienia I-go rzutu
zł 50.000 padła na

zł 30000 padła na

padła na Nr

Wygrana 
Nr 122053 

Wygrana 
Nr 32969 

Wygrana zł 20000 
47980

Wygrane po zł 10000 padły na Nr 
Nr 40307 111326 126452 

Wygrane po zł 5000 padły na Nr 
Nr 5895 102154 141982 161413 

Wygrane po zł 2000 padły na Nr 
Nr 415 14321 14877 19019 47226 52223 
62344 78836 79730 91074 104940 123550 
130962 139069 149875 155827 155909 
156336 156462 175150 177386 187001 
195981 201137 215358 228815 230873
236861 242338

Wygrane po zł 1000 padły na Nr 
Nr 483 563 994 2785 4246 4316 6385 
10345 10467 11105 12163 16414 20426 
24356 27851 29570 35244 36095 36540 
37875 42421 44200 48155 51530 51937 
58338 59826 60232 61654 65681 68205 
69226 73079 74561 77599 80282 88028 
89127 89457 91193 94061 95504 101722 
101790 105687 107247 110278 110569
111097 115413 116526 116917 118232
123201 131464 137001 137307 138961
140201 140549 143317 149888 155525
156257 156904 157109 167213 170854
171074 176983 178483 178745 180921
185856 185910 199668 202322 205855
206668 210192 210193 210239 211729
213246 214167 215086 215592 217357
219342 221167 221381 222802 224418
225187 226603 226966 230845 231814
237168 242113 242855 245115 245308
248288
Wygrane po zł 400 padły na Nr Nr 
1087 1633 2000 2288 2817 4562 5631 
6620 7436 10228 11444 11938 11995 
13167 13386 13535 15468 17840 19290 
20461 22135 22823 25656 26538 26806 
26989 27640 28775 29639 33626 38575 
39011 43774 43947 44112 45865 48598 
49651 49883 50411 50507 52049 52076 
55352 55401 57370 57631 60771 62647 
63988 68051 69116 69218 72595 79376 
80884 81289 83071 83146 87102 87225 
88996 89504 89828 95208 96777 98141 
99233 99745 100419 100430 100520
101017 104320 104893
108505 109072 110970
117403 118544 118752
121453 122122 126850
137920 138331 138588
141230 143104 143531
150593 150945 152880 154371 154714
155136 157257 158578 161201 161538
161992 162911 163269
167355 167912 170287 171763 1723o5
173046 173843 174705 175095 175239
176345 178274 178781 179809 180745

217559 222160 223994 224053 225287
225625 225670 226654 234836 234997
235272 235836 237988 239852 241631
244318 245395 249137 

Wygrane po zł 200 padły na Nr Nr 
341 1095 3284 4657 5079 689 2798 3571 
4991 6181 6834 7188 7320 7707 8698 
9738 10455 10722 10892 11322 11568 
12724 13087 13383 13745 13786 13935 
14138 14164 14221 15367 15635 19908 
15949 16662 17608 18043 18891 18928 
20182 20532 20597 21474 21762 22510 
22540 23251 25908 28639 28666 29153 
29218 29267 29846 30004 31354 31543 
31826 32477 32846 35627 35954 36178 
36290 37336 37410 39247 39614 39807 
42447 42888 43085 44310 44720 44920 
44943 45397 46020 46122 44729 47512 
47793 49077 49289 50236 53982 54689 
55160 55436 57914 6Ö984 61157 62241 
62964 63962 64059 65301 65554 66485 
67028 67680 68360 68868 69348 69521 
69723 70869 71978 72239 72246 73246 
73972 75188 75389 76665 77120 77970 
78233 80085 81430 82601 83016 83988 
85773 86400 87065 88102 88726 90359 
91223 91363 92285 93558 94546 94628 
95284 97904 98093 100202 100333

100964 101934 102451 102524 
104498 104500 107756 111425 
113571 118392 119007 119592 
120160 120239 
120849 120883 
123115 123297 
127195 127799 
132246 • 132927 
136114 137081

Muzyki Polskiej. A więc: w dniu 
29 i 30 brn. spotkają się zespoły 
świetlicowe Wejherowa, Tczewa i Lę 
borka. 6. i 7. 10. Gdynia będzie kon­
kurować z Elblągiem. 8. 10. doskona­
ły chór kartuski spotka się ze Sta­
rogardem. 13. i 14. 10. Kwidzyn spró­
buje się z Sopotem i Gdańskiem, "

struktor artystyczny ORZZ, daty po­
szczególnych terminów w eliminac­
jach powiatowych nie są sprawą 
przypadku. Celowo najsilniejsze ze­
społy zostały wytypowane na pierw­
szy ogień, a najsłabszym dano czas 
na przygotowanie się.

I chociaż ogólnie wiadomo, że naj­
lepsze chóry ma Kościerzyna i Kar­
tuzy, najlepsze zespoły taneczne Dom 
Kultury w Nowym Dworze i pocz­
towcy z Gdyni, a najlepsze, orkiestry 
kolejarze gdańscy — na eliminacjach 
okręgowych w dniach 24 i 25 paź­
dziernika br. znajdą się na pewno 
zespoły, które zrobią komisji przy­
jemna niespodziankę, wyróżniając 
się nie tylko doborem repertuaru i je 
go wykonaniem, ale i dyscypliną oraz 
pracą społeczną zespołu. Wszystko to 
bowiem będzie w II etapie Festiwalu 
Muzyki Polskiej brane skrupulatnie 
pod uwagę, (bd)

Sport mimo woli
Czy maszynista pociągu, jadą­

cego z Wejherowa do Pruszcza 
Gdańskiego, który w Sopocie jest 
o godz. 9.15, zaspał, czy też nie 
potrafił zatrzymać na czas loko­
motywy?

Faktem jest, że wczoraj pociąg 
ten całym pędem minął stację w 
Sopocie i zatrzymał się o kilkaset 
metrów za nią.

Nie był to pierwszy wypadek. 
Podróżnym, jadącym do pracy, 
bieg poranny zapewne nie zasz­
kodzi. Ale co mają robić matki 
z dziećmi? (m. p.)

Tort -
średniowieczna

fregata
W najbliższym czasie w Poznaniu 

odbędzie się wystawa drobnej wy­
twórczości, na którą młodzież rze­
mieślnicza, kształcąca się w warszta­
tach Gdańskiego Zakładu Doskonale­
nia Rzemiosła, przygotowuje szereg 
eksponatów.

Wśród eksponatów wyróżnia się ol­
brzymi tort o wysokości 1. metra. Zo­
stał on wykonany z surowców cu­
kierniczych przez uczniów sopockie­
go warsztatu cukierniczego, pod kie­
rownictwem mistrza cukierniczego ob. 
Orczykowskiego.

Olbrzymi tort stanowi pewnego ro­
dzaju arcydzieło sztuki zdobniczej, 
jest niezwykle pięknie udekorowany 
i przedstawia średniowieczną fregatę.

Praca, wykonana przez 30 uczniów 
szkoleniowego warsztatu cukiernicze­
go w Sopocie, spotkała się z pełnym 
uznaniem fachowców-cukiemików.

(mel)
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Dalszy dąs wygranych sprawdzić w Kolekturze,

Gimnazjum 
i liceum - 

u siebie 
w domu

Jadąc pociągiem w stronę 
Kościerzyny, zauważyliśmy 
w przedziale starszego, si­
wego już obywatela, który 
zapamiętale kreślił jakieś 
figury geometryczne w ro­
złożonym na teczce zeszy­
cie. Ciekawość przemogła
— zapytaliśmy go, czy jest 
w drodze do szkoły wie­
czorowej.

— Niestety, nieregularna 
praca zawbdowa na takie 
wygodne rozwiązanie mi 
nie pozwala — zwierza się 
nam ob. Hubertowski. — 
Przechodzę klasę licealną
— ale w domu. Uczę się 
samodzielnie przy włas­
nym biurku o takiej po­
rze, która mnie osobiście 
dogadza.

Kto Jest za to odpowiedzialny?
VH Sopocie sprzedana 2.658 zepsutych jaj

W naszej szkole korespon 
dencyjnej mamy około płę^ 
ciuset takich kolegów 
Mieszkają w lęborskim, na 
całych Kaszubach, na Ko- 
ciewiu, W elbląskim. Rów 
nież i mieszkańcy miast 
uczą się w ten sposób, 
gdyż nie każdemu okolicz­
ności pozwalają na regular 
ne uczęszczanie cztery ra­
zy w tygodniu do szkoły 
wieczorowej.

Zgłosiliśmy się do dyrek 
tora Państwowej ogólno­
kształcącej Szkoły Kores­
pondencyjnej Stopnia Lice 
alnego, mgr T. Wojdelki, 
który udzielił nam infor­
macji.

— Szkoła nasza jest peł­
noprawną uczelnią. Absol­
wenci szkoły koresponden­
cyjnej na tych samych pra 
wach dostają się do szkół 
akademtckich, co i mło­
dzież Innych szkól śred­
nich.

Nauka jest bezpłatna. Za 
komplet podręczników i 
pomocy szkolnych uczeń 
wpłaca sto złotych, rozło­
żonych na raty. Słuchacz 
naszej szkoły co miesiąc 
przyjeżdża na dwudniowy 
kurs repetycyjny, a w mię 
dzyczasie korzysta z nie­
ograniczonej porady listów 
nej, udzielanej przez nau­
czyciela.

Oczywiście, o ile ktoś po 
nadto pragnie specjalnych 
wyjaśnień ze strony wy­
kładowcy — to po uzgod­
nieniu, może dowolnie ko­
rzystać z jego pomocy.

Dziękujemy kierownikowi 
szkoły i, korzystając z je­
go uprzejmości, zaznaja­
miamy się z jasnymi, prze 
stronnymi i doskonale w 
materiał poglądowy do lek 
cji zaopatrzonymi salami 
szkolnymi.

W porównaniu z rokiem 
ubiegłym frekwencja uczel 
ni korespondencyjnej w 
tym roku przypuszczalnie
Wzrośnie o około sto pro­
cent,

(ws)

W ubiegły wtorek we wzorco 
wym sklepie Nr 39 Miejskiego 
Zakładu Mleczarskiego w Sopo 
cie przy ul. Rokossowskiego 29 
ukazały się w sprzedaży jajka z 
plamkami, nadające się jedy- 
lńe do wypieku ciasta. Były one 
sprzedawane po 63 grosze za 
sztukę, (jaja świeże, sprzedawa 
ne w sklepach uspołecznionych, 
kosztują 90 groszy za sztukę). 
Jajka z plamkami dostarczyła 
ekspozytura we Wrzeszczu Cent 
rali Spółdzielni Mleczarsko - Jaj 
Czarskich.

Przy sprzedaży jaj zarówno 
kierowniczka sklepu ob. Broni­
sława Domagała, jak i ekspe 
dientki oświadczyły kupującym, 
że jaja nie nadają się ani do 
smażenia, ani do gotowania, lecz 
tylko do wypieku ciasta.

Tego dnia w sklepie sprzeda 
no 2.658 jaj. Jajka te w więk­
szości nie nadawały się w ogóle 
do użycia. Jeszcze w tym dniu 
do sklepu zgłaszali się nabywcy 
jajek z reklamacjami. I tak na 
przykład na 30 sztuk nabytych 
jaj — zepsutych i śmierdzących 
było aż 12, na 5, sztuk jaj 
zepsutych było 5. Przykłady po­
dobne można by mnożyć w

nieskończoność.
Powstaje pytanie. Kto ponosi 

winę za tak długie magazynowa 
nie jaj, że psują się całkowicie 
i nie nadają się w ogóle do użyt 
ku? Ile czasu jajka musiały le 
żeć w magazynie, zanim spo­
strzeżono psucie się ich i zde­
cydowano się rzucić je na ry­
nek?

Pytań nasuwa się wiele. Przy 
puszczać należy, że sprawą tą 
zajmą się odpowiednie władze.

(mel)

Nowa szkoła 
w Wejherowie

W najbliższych dniach rozpo­
cznie si? nauka szkolna w nowym 
gmachu szkoły podstawowej .w 
Wejherowie w dzielnicy Śmie- 
chowo. Nowy gmach szkolny, 
zbudowany za fundusze państ­
wowe i społeczne, należy do naj 
bardziej nowocześnie urządzo­
nych obiektów szkolnych.

Budynek jest już wykończony 
w całości. Brak jednak jeszcze 
urządzenia wn?trza (ławki, tai- . 
blice itp.), które zostanie spro­
wadzone w najbliższych dniach.

W nowym gmachu mieścić si? 
b?dzie szkoła podstawowa oraz 
kurs dla przyszłych nauczycieli 
języka rosyjskiego.

Doniosłe znaozenie ma fakt, że 
szkolę przejmuje pod opiek? 
T.P.D., co gwarantuje nie tylko 
dobre samopoczucie dziatwy że 
względu na miłe i wzorowe u- 
rządzenie, ale również dobrą o- 
piek? wychowawczą i wysoki po 
ziom nauki. (ba)

Załoga CHPGh 
w walce o obniżkę 

kOFZtów własnych
Ostatnio CHPCh otrzymało od Pre­

zydium Woj. Rady Narodowej nakaz 
opuszczenia dotychczasowych pomie­
szczeń magazynowych przy ul. Trau­
gutta 37, które są potrzebne dla za­
łogi budowlanej burs akademickich' 
i przeniesienia całej masy towaro­
wej do nowych magazynów w Oli­
wie do dnia 13 bm.

Pracownicy umysłowi zakładu, ro­
zumiejąc znaczenie walki o obniżkę 
kosztów własnych, podjęli zobowią­
zanie przystąpić do pracy przy trans 
porcie towarów poza swoją normalną 
pracą i wykonać całokształt prac za­
ładunków i wyładunków własnymi 
siłami.

Zobowiązanie zostało wykonane w 
terminie do dnia 12 hm. Pomieszcze­
nia zostały zwolnione na użytek za­
łogi budowlanej burs akademickich.

Na szczególne wyróżnienie przy wy 
konywaniu tego zadania zasłużyli ob. 
ob. Jerzy Ziemiański, Wiktor Cyna­
mon, Wiktor Duruiewicz, Marian Dę- 
bowczyk, Jan Guz, Stanisław Dąbek 
i Bolesław Suchwałko. Czynem swo­
im załoga zaoszczędziła ponad 2.000 
złotych.

Stefan Żuk — korespondent

Nieuczciwe

Różnica
Między Gdynią a pobliską Re 

dą istnieją niewątpliwie różnice, 
wypływające z wielkości i cha­
rakteru tych osiedli, zaś podo­
bieństwo ich leży m. in. w tym, 
że zarówno Gdynię, jak i Redę 
zamieszkują ludzie pracy, w jed­
nakowy sposób pragnący korzy­
stać z tych wszystkich urządzeń, 
które im daje unowocześnione ży 
cie społeczne.

Chodzi o rzecz prostą — o re­
staurację. W Redzie na dworcu, 
znajduje się restauracja Kol.
Zakładów Gastronomicznych. O 
każdej porze, nawet w godzinach
największego ruchu, jest czysta,, wipwcua^ .. __
starannie uprzątnięta, niemal czek w puszkach. Niesumienne 
wielkomiejska i reprezentacyjna ekspedientki postanowiły zoo-

W Gdyni w porcie rybackim, patrzyć w mięso przede wszyst- 
Gdańskie Zakłady Gastronomiez-; kjm siebie. Ukryły więc w lo­
ne prowadzą restaurację pod na- dówce dwie puszki boczku po 4

Pracownice sklepu PSS Nr 70 
w Gdyni Anna Krasoń, zamiesz 
kała przy ul. Śląskiej 51, oraz 
Janina Janiak, zamieszkała przy 
ul. Róży Luksemburg 39, w 
dniu 16 łipca br. otrzymały do 
rozprzedaży wśród klientów bo

zwą „Sterówka“. „Sterówka“ na­
wet w godzinach najmniejszego 
mehr jest brudna, stoły ma za- 
plamione, a ściany nieestetycz­
ne — jest przykładem, jak re­
stauracja wyglądać nie powinna.

kg. każda, ponadto zaś Janina 
Janiak odłożyła dla siebie pew­
ną ilość innych atrakcyjnych to 
warów.

Nieuczciwe ekspedientki zo­
stały zdemaskowane przez kon-

Dlaczego? Przecież zarówno re- j trolerów, którzy» przeprowadza- 
stauracja w Redzie, jak i w Gdyj jąc rewizję w sklepie, wykryli
ni służy tym samym ludziom 
ludziom pracy.

Czyżby inne podejście do tej 
sprawy miało kierownictwo GZ 
G? (kami

ukryte w lodówce towary,
Sąd Powiatowy w Gdyni ska­

zał obie pracownice na zapłace­
nie do 500 zł. grzywny każdą.

(jota]

TEATRY
TEATRY „WYBRZEŻA“ W GDAŃ­

SKU, GDYNI I SOPOCIE
do 5 października nieczynne.

REPERTUAR KIN
SDANSK—WRZESZCZ: „Bajka“ -

„Dziewczyna u źródła“ (16, 18, 20). 
„Przyjaźń“ okręg. TPP-R „Miasto 
nieujarzmione“, poniedz. środy i 
piątki (17 i 19), w niedz. (15, 17 i 19). 
„Zetempowiec“ „Piędź Ziemi“ (16, 
18 i 20). „Marynarz“ (Nowy Port) — 
„Saławat wódz Baszkirów“ (18 
i 20). „Polonia“ (Oliwa) — „Antoni 
Iwanowicz gniewa się“ (16, 18, 20). 

GDYNIA „Atlantic“ — „Śluby kawa­
lerskie“ (16.30, ,18.30 i 20.30). „Go­
plana“ — „Volpone“ (16, 18, 20). 
„Warszawa“ — „Tajemnica szybu 
naftowego“ (17, 19 i 21). „Fala 
(Grabówek) — nieczynne. „Pro­
mień“ (Chylonia) — „Rodzina Son- 
nenbruecków“ (18, 20). „Neptun“ 
(Orłowo) — „Rodzina Sonnenbrue- 
cków“ (18 i 20).

SOPOT „Bałtyk“ — „Scott na Antar­
ktydzie“ (16.30, 18.30 i 20.30).
„Polonia“ -- „Hrabia Monte Chri­
sto“ I seria (16, 18 i 20), 

FOTOPLASTIKON - Gdynia, ulic* 
Władysława IV 28 - „Hawaje“.

DYżl IRV AI*TEK
od dnia 16. 9. do 22. 9.

Gdańsk — ul. Gen. Świerczewskiego 2 
Gdańslc-Wrzeszcz — ul. Mierosław­

skiego 27
Gdynia — ul. świętojańska 122 
Sopot — ul. Stalina 731 i Oliwa — 

ul. Leśna 1.

!>()(;()TOW1E RATI IN KOWB
GDANSK - WRZESZCZ 

Teł. 410-00 - Grunwaldzka a 
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka « 

tel 424-44 — czynne od 18—22 
SOPOT 

Tel. 524-00, ul. Stalina 778.

WYSTAW Y
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

otwarte codz. z wyjątkiem poniedział 
ku od godziny 10—15. We wtorki, 
niedziele od 10—18.

Wystawa „Juliusz Słowacki“ otwar­
ta codz. z wyjątkiem poniedziałków 
w Muzeum Pomorskim w Gdańsku. 
Godziny otwarcia: wtorki, piątki 1
niedziele od godz. 10—18, inne dni od 
10—15, Wycieczki zgłaszać tel, 340-31.

Wystawa „Chłońmy Przyrodę Oj­
czystą“ w Sopocie, ul. Rokossowskie­
go, od godz 11 do 20.

Wystawa wykopalisk prehistorycz­
nych w Gdańsku, ul. Grodzka 14, od 
godz. 10 do 18.

Wystawa „Rozwój społeczeństwa 
gdańskiego w dokumentach history« 
nych“ w Państw Archiwum Gdańsk, 
Wały Piastowskie, od godz. 11 do 14.

Godziny otwarcia Biblioteki Miej­
skiej w Gdańsku, Wałowa 16. Czytel­
nia naukowa — codziennie od 8 do 
19.45, w niedziele od 10—14. Nato­
miast wypożyczalnia naukowa w dnie 
powszednie od ll do 14 i od 16 do 18, 
a W soboty bez przerwy od 11 do 15. 
W niedziele nieczynna.
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WYGNANIE WŁADCY
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Wszystkie dotychczasowe troski mi­
nęły jak sen.

Eawrow siedział przy wielkim biur­
ku w gabinecie ministra żeglugi, 
omawiając z ożywieniem z nim i z 
kierownikiem wydziału bałtyckiej flo 
ty szczegóły radosnej decyzji. Rząd 
postanowił przydzielić kierownictwu

WAR dodatkową flotyllę łodzi pod­
wodnych na okres zimowy.

Niedługo po tej rozmowie w dzie­
siątkach gabinetów w Moskwie, w 
Archangielsku i na budowach posz- 
czególnych sztolni zadźwięczały syg­
nały telewizefonów.

Ustalono gorączkowo nowy plan za­

opatrzenia, opracowywano rejsy wiel 
kiej flotylli, która już przybyła na 
arktyezne wody.

W sztolniach i w podmorskich osie­
dlach kierownicy robót na specjal­
nych zebraniach zapoznawali robot­
ników z decyzją Partii i Rządu, u-

suwającą niebezpieczeństwo zaha­
mowania robót na okres zmowy.

Uczestnicy zebrań w odpowiedzi na 
ten akt postanowili przyspieszyć tem 
po prac i w jeszcze większym stop­
niu przekraczać ustalone plany.

W sztolni Nr 6 przemówił do zgro­
madzonych sam Ławrow.

Przybył tu w towarzystwie szefa 
zaopatrzenia WAR Bieriozina i ko­
respondenta pism zagranicznych Go- 
bertiego, który już od dłuższego cza­
su czynił starania, żeby móc zapo­
znać się z bliska z tym — jak się 
wyrażał: „gigantycznym, wprost nie­
prawdopodobnym przedsięwzięciem“.

Program radiowy
PIĄTEK — 21. 9. 1951 r.

7.15 — Muzyka ludowa. 7.55 — Wiado 
mości. 11.40 — Komunikaty miejsco­
we. 11.45 — Głos mają kobiety. 11.52
— Polska pieśń masowa. 12.04 —
Dziennik. 12.15 — Wieś tańczy i śpie­
wa. 12.30 Aud. dla wsi. 12.45 — Na 
swojską nutę. 13.15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków. 13.16 — Pogadan­
ka dla wsi. 14.30 — Proza. 14.50 — 
Muzyka rozr. 15.30 — Aud. dla świet­
lic dziec. 15.50 — Recenzja. 16,10 — 
Melodie taneczne. 16.20 — Muzyka 
dla wszystkich. 16.40 — Pog. „O cha­
osie, systematyczności i obrabiar­
kach“. 16.50 — Nasi korespondenci 
piszą. 17.00 — Wiadomości. 17.05 — Re 
portaż. 17.15 — Koncert. 18.00 — Zes­
poły amatorskie słuchają. 18.15 — 
Przegląd wydarzeń. 18.30 — Recital 
śpiewaczy K. Czekotowskiego, przy 
fort, Wł. Walentynowicz. 18.50 — Re 
portaż „W fabryce zeszystów“. 19.00
— Na turystycznym szlaku. 19.20 — 
Piosenki Wybrzeża. 19.25 — Aud. sło­
wno - muz. „Jan Kochanowski po­
eta morza“. 19.45 — pieśni masowe. 
19.55 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków. 19.58 — Stan pogody. 20.00 — 
Dziennik. 20.26 — Wiad. sport. 20.30
— Koncert masowy. 21.15 — Gra ze­
spół gitarzystów. 21.45 — Wspomnie­
nia robotnicze. 22,00 — Muzyka i akt.

Pytanie pod adresem 
poczty

W dn. 17 sierpnia br. udałem 
■ię do urzędu pocztowego na Sto 
gach, gdzie opłaciłem należność 
za prenumeratę „Dziennika Bał­
tyckiego“ na m-c wrzesień. Jed­
nak nie otrzymuję zamówionego 
pisma. Dwukrotna moja inter­
wencja w urzędzie pocztowym na 
Stogach nie odniosła żadnych re­
zultatów.

Proszę o wyjaśnienie, dlaczego 
nie otrzymuję „Dziennika Bał­
tyckiego“ mimo, że wpłaciłem 
w terminie i co stało się z pie­
niędzmi, które wpłaciłem w urzę 
dzie pocztowym na Stogach?

Józef Hildebrandt 
Gdańsk-Stogi, ul. Jodłowa 4

Może na to pytanie zechce od­
powiedzieć urząd pocztowy na 
Stogach. RED.

Niewinny szyld
Malborska Spółdzielnia Spo­

żywców prowadzi kawiarnię i cu 
kiernię,. w której można dostać 
wódkę i piwo różnych gatunków, 
nie ma tylko tego, co daje nazwę 
lokalowi, to znaczy kawy i cias­
tek.

ten znajduje się przy cu 
krowni, toteż w wielu wypad­
kach pracownicy jej przepijają 
swoje miesięczne zarobki. Rów­
nież przyjeżdżający do cukrowni 
cruopi - plantatorzy upijają się 
tą „45-procentową kawą“ do nie­
przytomności.

Wobec tego, że zbliża się o- 
kres kampanijny, należałoby ze 
wspomnianej „kawiarni“ usunąć 
napoje alkoholowe. Proszę o za­
jęcie stanowiska ze strony redak 
cii i o zainteresowanie tą spra­
wą kompetentne czynniki.

Stanisław Kasprzak 
sekretarz Żarz. Okr. Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Spo­

żywczego — Gdańsk 
Redakcja zdecydowanie potę­

pia rozpijanie społeczeństwa pod

szyldem kawiarni. Prosimy Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Malborku o wkroczenie w 
tę sprawę. RED.

W INNYCH LISTACH:
TYLKO OSOBOWE 

DOKP, odpowiadając na notatkę, 
donosi, że w myśl zarządzenia Min. 
Kolei wszystkie wagony towarowe, 
kursujące jako wzmocnienie w pocia 
gach pasażerskich, zostały wyłączone 
z tych pociągów i oddane do ruchu 
towarowego. ,

Instalacja zegara na stacji Susz 
przewidziana jest w planie na rok 
bieżący. Nie dokonano jej jeszcze, po 
nieważ fabryka nie dostarczyła ze­
gara.

CO TO ZNACZY?
Czy urzędnik bankowy obowiązany 

jest znać łacinę? Tak uważa widocz­
nie Ministerstwo Finansów, skoro w 
piśmie do Banku Inwestycyjnego z 
dn. 3. 9. br. w sprawie interpretacji 
uchwały Prezydium Rrządu (Mon. 
Polski Nr A-8 poz. 127) pisze: „Prze­
pis ten jednakże nie może być wyko 
rzystany przez wykonawców dla dzia 
łania in fraudem legis“.

Czy nie da się tego powiedzieć po 
polsku?

DOPIERO PO 7 TYGODNIACH
Starogardzianie skarżą się, że w 

miejscowym kinie „Polonia“ oglądają 
tygodniki filmowe z 7-tygodniowym 
opóźnieniem. Starogardzianie czują 
cię tym bardzo pokrzywdzeni.

O BILETY ZE SMĘTOWA
Uruchomienie przystanku PKS w 

Smętowie na linii Kartuzy — Bytów 
mieszkańcy okolicznych wiosek po­
witali z radością. Proszą jednak PKS 
o wydawanie biletów ze Smętowa, a 
nie z Kartuz lub Ręboszewa, jak do­
tychczas, bo stanowi to różnicę 5 
km odczuwalną w cenie.

JESZCZE O PERONACH
W związku z notatką: „O dodatko­

wy tunel ną stacji Sopot“ — Dyrek­
cja OKP w Gdańsku wyjaśnia, że bez 
pośrednie wejście z ul. Marynarzy na 
peron dla pociągów dalekobieżnych 
jest niewskazane ze względu na wyra 
źne oddzielenie ruchu podmiejskiego 
od dalekobieżnego.

Pasażerowie zamierzający odbyć 
dalszą podróż muszą udać się do ka­
sy biletowej dla wykupienia biletu. 
Ruch podmiejski będzie się odbywać 
tylko przy peronie I.

DLACZEGO TYLKO RANO?
W sklepie Centrali Rybnej w No­

wym Porcie sprzedaje się ryby tyl­
ko rano. Ponieważ popyt jest duży 
— po południu już ich nie ma, wo­
bec czego rodziny, których wszyscy 
członkowie pracują, nie mogą ich ku 
pić. Może by sklep sprzedawał część 
posiadanych ryb po południu?

A JEŚLI ZACHORUJE W NOCY?
Dlaczego w aptece w Pruszczu 

Gdańskim nie ma dotychczas dyżu­
rów w nocy? Pruszcz jest przecież du 
żym osiedlem, w którym ilość wy­
padków nagłych uzasadnia potrzebę 
nocnych dyżurów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Ob. Franciszek Wójcik, Sopot. — 

Wolno Panu zagrać, owszem, ale nie 
tak głośno, żeby to budziło lokato­
rów sąsiedniego domu. Cieszymy się, 
że w Polsce Ludowej mógł Pan so­
bie kupić aparat radiowy, o którym 
nie mógł Pan marzyć przed wojną, a- 
le radości z tego powodu nie należy 
objawiać zbyt głośno i w porze nie­
odpowiedniej. Nawet najpiękniejsza 
muzyka staje się przykrością, kiedy 
człowieka nagle wyrywa ze snu w 
najmniej pożądanej chwili.

Pralnia nr 147

W Kościerzynie, Lęborku i Tczewie 
walczą bokserzy na budową Warszawy

Z okazji Miesiąca Budowy War 
szawy, sekcja boksu przy WKKF 
zleciła klubom i kołom sporto­
wym organizowanie zawodów pię 
ściarskich, z których dochód prze 
znaczony byłby na tę ważną 
akcję.

Już w niedzielę 23 bm. roze­
grane zostaną pierwsze mecze. 1

W Kościerzynie miejscowa dru­
żyna Budowlanych, wzmocniona 
zawodnikami z Gdańska, rozegra 
spotkanie z zespołem Ogniwa 
(Sopot). Mecz rozpocznie się o 
godz. 16.30 w sali bazaru.

W Tczewie reprezentacja tego 
miasta zmierzy się z drużyną I-li 
gowego Kolejarza z Gdańska. Za-

Filharmonia Bałtycka 
pod batutą piłkarską

W sobotę 22 bm. o godz. 14.30 ro­
zegrany zostanie na stadionie Budo­
wlanych we Wrzeszczu atrakcyjny 
mecz piłki nożnej pomiędzy kołem 
sportowym Filharmonii Bałtyckiej a 
kołem sportowym Budowlanych przy 
ZBM (Biuro Zakładów Pomocniczo -

Produkcyjnych). Przed meczem od­
będzie się część artystyczna pod dy­
rekcją dyr. Latoszewskiego i prof. 
Breggy.

Wstęp na stadion — wolne datki na 
budowę Warszawy.

wody odbędą się o godz. 18 w Do 
mu Kultury.

W Lęborku miejscowe Ogniwo 
gościć będzie I-ligową drużynę 
gdańskiej Gwardii. Początek za­
wodów o godz. 18 w sali przy ul. 
Zwycięstwa 4.

Tenis stołowy w Gdyni
O mistrzostwo powiatu rozpoczęły 

się w Gdyni rozgrywki w tenisie sto­
łowym z udziałem kół sportowych 
przy zakładach pracy. Wyniki w do­
tychczasowych spotkaniach były na­
stępujące:

Arka — Polfracht 7:3, Hartwig — 
Baltona 6:4, stal II — WPB 9:1, Pa­
ged — PKO 5:5.

10 LUTEGO. Ludzie utysku­
ją na funkcjonowanie pralni. 
Twierdzą, że nigdy nie wiado­
mo, kiedy nastąpi zwrot odda­
nej do prania lub farbowania 
rzeczy. Moimi zdaniem narze­
kają ludzie, którzy chcą narze­
kać. Są to po prostu wątrobia- 
rze i żółciowcy. Jestem pewien, 
że pralnia funkcjonuje bez za­
rzutu. Aby to udowodnić — po 
stanowiłem zanieść moją bieli­
znę do pralni nr 147.

15 LUTEGO. Zaniosłem bie­
liznę do pralni nr 147, otrzyma­
łem pokwitowanie i pracownicz 
kar która przyjęła bieliznę, kaza 
la mi przyjść za miesiąc. Wra­
całem do domu zadowolony, 
gdyż przyszło mi do głowy, że 
taki długi termin daje rękojmię 
solidnego i punktualnego wyko­
nania.

16 MARCA. Byłem w pralni 
147 po swoją bieliznę, ale nie go 
towa. Mam przyjść znowu za 
miesiąc. Trudno, trzeba zacze­
kać. Widocznie hasło cjyetości 
porwało nasze społeczeństwo i lu 
dzie oddają wyjątkowo dużo bie 
lizny do prania.

19 KWIETNIA. Bielizna jesz 
cze nie Wyprana. Ta s4ma pra 
cowniczka prosiła, żebym przy­
szedł następnego miesiąca około 
10-go. Okazuje się, że oni sami 
nie piorą, lecz odsyłają do cen­
trali — i stąd zwłoka. Nota be­
ne zauważyłem, że ta pracownicz 
ka ma bardzo ładne oczy.

11 MAJA. Bielizna nie goto­
wa, ale umówiłem się z tą przy­
stojną pracowniczką, że pójdzie­
my do kina.

25 MAJA. Byłem z tą praco, 
wniczką już parę razy w kinie, 
Teraz wybieramy się do "teatru. 
Ma na imię Marysia i zauważy­
łem, że jest bardzo miła. Poda­
rowała mi swoją fotografię. O 
bieliźnie, oczywiście, rozmawiać 
nie mogłem. Nie wypada. Zre 
sztą nie należy być niewolni­
kiem swoich rzeczy.

7 CZERWCA. W biurze kole­
dzy moi spostrzegli przypadków 
wo jej fotografię i zachwycili 
się urodą Marysi. Żartowali, że

będę miał ładną żonę. Gdy to 
powtórzyłem Marysi, najpierw 
zarumieniła się, potem spojrza­
ła mi prosto w oczy i zachowała 
się w sposób niezwykły. Na 
twarzy jej dostrzegłem wielką 
radość i jednocześnie wielką po­
wagę. Co to ma znaczyć?

12 CZERWCA. Ciągle lata ml 
po głowie myśl, że właściwie nio 
mi nie przeszkadza, abym się o- 
żenił z Marysią. Jest miła, o, 
panowana i ma dobry charabw 
ter. Ostatecznie trzeba się kie-i 
dyś ożenić...

21 CZERWCA. Dzisiaj oświad 
czyłem się Marysi i zostałem 
przyjęty. W lipcu pobierzemy 
się, gdy tylko ona zwolni się z 
pralni nr 147.

28 LIPCA. Od kilku dni jes. 
tem już żonaty. Stwierdzam, że 
małżeństwo — to wspaniały wy­
nalazek! Acha, przypomniałem 
sobie, że jeszcze nie zabrałem z 
pralni nr 147 swojej bielizny. 
Trzeba będzie pójść.

17 SIERPNIA. Bielizna jesz­
cze w centrali, mieli tam jakieś 
trudności. Poprosiłem, aby za­
żądano jej zwrotu. Ma wrócić 
w początkach września.

7 WRZEŚNIA. Jeszcze nie ma. 
Na pewno będzie za tydzień.

14 WRZEŚNIA. Piekło i sza­
tani!!! Pragnę krwi! Moja ko­
szula, trzy pary skarpetek i dwie 
chusteczki zostały... ufarbowane. 
Mają jednakowy porzeczkowy ko 
lor w brązowe zacieki! Można 
się po prostu wściec. Okazuje 
się, że wątrobiarze i żołciowcy 
mieli jednak poniekąd rację. Ale 
przepraszam! Należy być ścisłym. 
Pod jednym względem pralnia 
nr 147 stanęła na wysokości za­
dania i spełniła moje najśmiel­
sze marzenia — dzięki pralni 
nr 147 poznałem najlepszą żon$ 
na świecie. res.

Jesienne porządki 
w ogródku

„MODA I ŻYCIE“ 
nr 27

rr-6-03

PRZETARGI I LICYTACJE

Sygn. Km 259/51 Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości.
Komornik Sądu Powiatowego w Sopocie, Raj­
mund Czyżewski, mający kancelarię w Sopocie, 
ul. Gen. Sikorskiego 2, na podstawie art. 608 
K.P.C. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
27 września 1951 r. o godz. 12 min. 30 w Oliwie 
przy ul. Cystersów Nr 9-a odbędzie się 1-sza li­
cytacja ruchomości, należących do Edwarda 
Szutarskiego, składających się: z gwintownicy, 
nypli żel., płuczek kloz.; trójników i aparatu do 
spawania, oszacowanych na łączną sumę 8.459 
zł 75 gr. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Sopot, dnia 12 września 1951 r. 1520-K

Kobiety w charakterze strażniczek Straży Prze­
mysłowej zatrudni od zaraz Stocznia Gdańska. 
Wynagrodzenie wg. umowy dla Straży Przemy­
słowej. Do przyjęcia potrzebne są: 2 obszerne 
życiorysy, 2 fotografie i zaświadczenie lekarskie. 
Wymagany wiek od 18—35 lat. Kandydatki win­
ny zgłosić się w Dziale Kadr od 8—12-tej prócz 
sobót. • 1523-K

OGŁOSZENIA DROBNE

WOLN8 POSADY
PRZYCHODNIA pomoc do 
lekarza potrzebna natych­
miast. Wrzeszcz, Roosevel-
ta 10/5._________ P-4891
POMOC domowa do dwóch 
osób. Wyjazd — Poznań. 
Gdańsk, Kartuska 13.

______  G-4940

SPRZBOAŹ

KAł HOWGY POSZUKIWANI

Jednego starszego technika warsztatowca z prak­
tyką w zakresie wykonywania i montażu urzą­
dzeń instalacji chłodniczych zaangażuje pilnie 
Oddział Wykonawstwa Inwestycji w Gdyni, ul. 
Waszyngtona 34, Dział Personalny, III piętro 
pok°j 31- ^ 1519-K

SPRZEDAM tanio nowo­
czesną jasną sypialnię zło 
ta brzoza. Oferty Gdynia 1 
Poste-restante Rogalski

G-4867
SPRZEDAM pianino Gdy­
nia - Chylonia ul. Helska
18-________________ G-4917
MOTOCYKL Norton 500, 
dobrym stanie sprzedam. 
Gdynia, tel. 45-44 godz. 
8—10. P-4935

ZAMIENIĘ trzypokojowe' 
mieszkanie Gdynia na 
mniejsze Wrzeszcz. Oferty 
Dziennik Bałtycki Gdynia! 
pod „Akademia Lekarska“! 
______  G-4919

POMOC domowa zaraz po­
trzebna. Sopot, Pstrowskie 
go 3 m. 1. P-4934

ZGUBIONO legitymację 
Akademii Medycznej nr 
1271, dowód kolejowy na 
nazwisko Gransztof Danu­
ta. G-4928

L <> K A L B

S zątaezki zatrudni od zaraz RSW „PRASA“ 
Gdańsk, Targ Drzewny. Zgłoszenia w Referacie, 

pokój 28 H piętro. 1518-KKad

Inżyniera specjalistę do spraw spawania ze zna­
jomością automatów spawalniczych i inżyniera 
specjalistę do spraw cięcia autogenicznego me­
tali zatrudni natychmiast Stocznia Gdańska. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w godzinach 
od 8—12 prócz sobót. 1524-K

ZAMIENIĘ 2 1 pół pokoju 
Nowym Porcie po remon­
cie (bez zwrotu kosztów), 
ogródkiem na mniejsze — 
trójmieście. Oferty Dzien­
nik Bałtycki Gdańsk pod 
„Winogrona“. • P-4889
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią Gdynia na dwa pokoje 
kuchnią Gdynia - Orłowo. 
Oferty Dziennik Bałtycki 
Gdynia pod „większe“.

G-4916

ZAMIENIĘ pokój z kuch- i
nią w Kartuzach, Prokow-I 
ska 10 na jeden pokój w! 
Gdańsku. Strycharski Eu-! 
geniusz. G-4927,

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy; 
pokojowe Nowy Port ul. 
Na Zaspy 34b m. 4 na dwu 
pokojowe w trójmieście.

P-4937

KUPNO

DWÖCH studentów poszu­
kuje w trójmieście pokoju. 
Oferty Oliwa Poste-restan­
te „Uniszkiewicz“. P-4939

SAMOCHÓD średnio litrażo 
wy pilnie kupię. Oferty — 
nadsyłać: Warszawa, Po­
znańska 23-27. Sobstel.

1525-K
WÓZ ogumiony, furmań- 
ski kupię. Wrzeszcz, Sobót 
ki 6 m. 1 tel. 41808. G-4925

POSAD POSZUKUJĄ
POSZUKUJĘ pracy w księ 
gowości z dniem 1. 10. 51. 
Oferty Dziennik Bałtycki, 
Gdańsk pod nr „25“.
______________________ G-4941
POMOC domowa poszuku­
je pracy możliwie u bez­
dzietnego małżeństwa naj­
chętniej w Oliwie. Oferty 
Dziennik Bałtycki Gdańsk 
2589. G-4928

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw., pokwitowania 
opłaconego podatku, za­
świadczenie pracy na naz­
wisko Olczyk Kazimierz, 
oraz 8 banknotów po 50 zł. 
Zwrot dokumentów, pie­
niędzy pod Gdańsk, 3-go 
Maja 18/5 wynagrodzę.

G-4929

ZGUBIONO we Wrzeszczu 
portfel z książką wojsko­
wą,' legitymacją Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Skórzanego 
na nazwisko Juszkiewicz 
Michał oraz ca 500 zł i inne 
dowody. Zwrot za wynagro 
dzeniem. G-4930

KUPIMY

NAUKA

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Nr 56037 na naz­
wisko Lasia Aloizy.

G-4920
ZGUBIONO legitymację
służbową Metraus, Praga 
nazwisko Karol Suchy, zł 
150, szwedzkie kor. 30,—w 
gotówce. G-4921

TANcOW towarzyskich roz 
poczynam komplet 24 wrze 
śnią. Zapisy Wrzeszcz, Pi­
leckiego 4, dojście Morską.

G-4611

KUPIĘ maszynę przędzal­
niczą, śrutownik do zboża, 
perlak, silnik elektryczny 
10 KM. Gdańsk, Łąkowa 
34/5, Milanowska. G-4931

ZGUBIONO legitymację
Zw. Zaw. Pracowników Bu 
dowianych na nazwisko — 
Brodowska Helena.

G-4924
ZGUBIONO dowód kolejo­
wy Nr 581498 na nazwisko
Wawroeka Anna. G-4933

ANGIELSKIEGO udziela 
rutynowany pedagog. Ak­
cent. Gdynia, Wybickiego
1-8. G-4942

R O 2 N e

PRZYBŁĄKAŁ się wilk. — 
Do odebrania Sopot, Sta­
lina 675 m. 5. Po terminie 
trzech dni uważam za wła 
snośó, G-4918

Tokarkę do metali, rozstawienie kłów 
1,500—2000 mm z zblokowanym napędem. 
Wiertarkę słupową do 32 mm.
Spawarkę elektryczną agregat.
Sprężarkę powietrzną do 25 atmosfer. 
Pompę probierczą do 40 atmosfer. 
Wiertarkę elektryczną, ręczną, przekład- 
niowo-redukeyjną 36 (obrot. na minutę) 
— ńo średnicy 16 mm.
Piłę mechaniczną do cięcia metali. 
Giętarkę do blach do grubości 6 mm. 
Frezarkę do metali.
Inne drobne do obróbki metalu, oraz na­
rzędzia ślusarskie i Przybory do spawania.
Kompletne wyposażenie do warsztatu 
elektrycznego.

Wymagany stan b. dobry. 
Zgłoszenia drogą korespondencji prosimy 

kierować pod adresem:
, Centralny Zarząd Przemysłu Mleczarskiego 

Warsztaty Naprawcze — Gdańsk-Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 135. 1526-K

11.

WRZESIEŃ — 
miesiącem zbiórki 
tia budową Warszawy
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